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P i e n u m e r a t a  w miejscu kwar t a ln ie  
z ł p .  12. —  Miesięcznie z ł p .  4.  

N r  po jedynczy gr ,  10.
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Prenumera t a  na prowincj i  z opłaty 

pocztowy z łp .  20 kwartalnie .

w  W arszaw ie  dnia 21 P aździern ik a  1830 re k u  w e Czw’aLgfek.

WIADOMOŚCI HANDLOW E.* ł 
HAMBURG,  d n ia  15 p a ź d z ie r n ik a .  — Obligacje  udzia­
łowe polskie p. ul t .  żądano i p łacono 105 za sztukę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i-ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a r s za w y .  
Podając do wiadomości pub l i c zne j ,  że następujące bi lety 
zastawne Lombardowe ,  juko t o :  N r  5918 na zł .  120 Nr.  
6038 na zł.  20 , N r .  941 na z ł .  ISO, N r  37.91 na z ł .  30, 
N r  68 10 na zł .  40,  N r , 819 na z ł .  150,  N r  3142 na zł .  70, 
N r .  6193 na zł .  150,  Nr  4175 na zł .  60,  N r  11,717 na zł .  
60,  N r  8233 na zł .  30,  Nr  299 na z ł .  180,  N r  7.345 na 
zł .  .80. posiadaczom tychże  zag inę ły ,  wzywa każdego w 
czyich r ęk u  takowe znajdowaćby się mog ły ,  ażeby w prze-  
eiągu sześciu tygodni  od daty , a najdalej  do dnia 25 l i ­
s topada r,  b.  do dyrekcj i  Lorabai 'du w ra tuszu g łównym 
posiedzenia  odbywającej ,  zgłos i ł  s i ę ,  i prawo posiadania 
cnych  udowodni ł ;  po up łyn i eniu  bowiem wyżej oznaczo­
nego t e rminu  , nowe b i l ety  zastawne w miejsce zgubio­
nych  i fanty w zastawie będące , t ym j edyn i e  ęsobom za 
op łaceni em p rzypadaj ących nalcżytości  wydane zos t aną ,  
k tó rych  nazwiska w xiegach dyrekcj i  Lombardu są zapi ­
sane .  —  W Warszawie d.  13 paździ ernika  1830 roku.  
Radca s t anu p r e z y d e n t ,  W o y d a .  — Sek r .  j l n y ,  G. J a -  
h a łk o w s k i . .

Wiadomości Warszawskie.
—  N.  cesarz i k ró l  Jmci  postanowieniem z dnia 15 (27)  
s ierpnia  r .  b. maj łaskawiej  mianować r ac zy ł  kawalerami 
o rderu  królewskiego ś. Stanisława klassy 1, j ene r a łów  
majorów wojsk Rossyj skich:  Zabor ińskiego 1, Jgels t roma,  
P ró szyńsk i ego ,  Pinajala.  —  Zaś  tegoż orderu klassy 2 ,  
j ene r a łów  majorów:  Lewandowskiego,  N ik i t i na ,  Lindona 
2, B rise man-von-Nel  linga,  Balbekowa.
—  Postanowieniem N.  Pana z d. ' 23 wrześni a { 5 paź 
dz ie rnikn)  mianowani  zostali ref erendarzami  stanu nad ­
zwyczajnymi .  JP .  Władysł aw Min i ewski ,  s ekr e ta rz  jerte- 
ra l ny  w kommissj i  rządowej przychodów i sk a r bu ;  Józef  
Mar sza łowsk i , naczelnik wydziału w dyrekcj i  dochodów 
nies ta łych w.tejże kommissj i .
—  Rada admini s t racy jna  k ró l e s twa ,  mianowała JP .  H e n ­
ryka  Wolff  j eome t r tą w całem król es twie  Pe l s k i e m ;  JP.  
Kazimierzą Łagiewnickiego u rzędnika  wydziału s ł użby o- 
gólnej w kommiss j i  skarbu,  kommis sarzem wydzibłu ska r ­

bowego w kommis sj i  wdztwa P ło ck i ego ;  JP.  Marcina Sko- 
niecznego kommissarza wydz.  pol icyjno-wojskowego wo­
jewództwa P łocki ego , kommissar zem wydz.  adininistrac.  
w te j że  kommissj i .
—  Rada obywatelska wojew. Mazowieckiego , rozpoczę ł a  
zwy k łe  posiedzenia  d. 15 b. m .
—  W P łocku  roz s t a ł  się z t ym świat em w 73 roku życia 
Michał  Rościszewski  kommissa rz  wydziału skarbowego t e ­
goż wdztwa.
—  We wsi Zegrze  w P ł o c k i e m ,  xiądz proboszcz t amtej ­
szy,  wyrestaurowawszy swoim kosztem d o m ,  k tó ry  mi a ł  
być rozeb rany  i opłacając z niego podatki ,  z a łoży ł  w n im  
szkółkę  dla młodz i eży  wiejskiej  , która  pod jego k i e r u n ­
k i em i p rzy  pomocy nauczyc ie l a ,  na jego koszcie będą­
cego , z ochotą p r z y k ł a da  się do nauk.

—  ( A r t .  n a d .)  —  Pomimo szczerych zamiarów rządu o 
rozszerzenie  oświaty pomiędzy Izrael i tami ,  i ż yc z eń  wielu 
pojedynczych obywateli  o p r zyśp ie szen i a  cywilizacji tego 
ludu,  zachodzą przecież s i lne p r ze szkody ,  k tór e  n ie ty lko  
opóźniają sku t ek  zbawiennych usi łowań , ale nadto pr zez  
Wpływ jak i  wywierają na ogół  niższej klassy tego plemienia,  
będą zawsze niweczyć wszelkie dążenie  i przedsięwzięcia , 
tak d ługo,  dopóki  nie usunie się tychże przeszkód w spo­
sobie dzie lnym i stanowczym. Z  pomiędzy rozl icznych , 
najważniejszą jest zdaniem mojem is tnienie pomiędzy i z r a ­
eli tami sekty żydowskiej  zwanej C h a s y d im , co znaczy po .  
bożni .  Sk łada  się ona , (i j e s t  podobno z ł ó j  p r z yczyny  
t rwał ą) ,  wyłączni e z ludzi c iemnych,  zabobonnych,  n i ena­
widzących nauki  i Uciekających p rzed  oświatą.  Byt  te j  
s e k t y ,  jest  ś .mierteinym jadem dla n i ewinnego serca 
młodzieży Iz r ae l sk ie j ,  wpaja  w nie od najwcześniej ­
szego wieku , prawidł a przeciwne moralności  i obycza­
jom. Zwolennicy Chasidim nie ograniczają się na L i bij i
i t a lmudzie  lub na ustnych tradycjach' ;  wierzą oni w u- 
niesieniu fanatyzmu swojego f  iż w każdym wieku musi  
się znajdować człowiek podobny .Mojżeszowi p rzez  swoje 
cno ty ,  pobożność i moc cudotwórczą.  Takiego też c z ło ­
wieka pomiędzy sobą szukają.  Ty m szczęśl iwym wybrań­
cem,  zwanym u nich R ębe , a uważanym nieledwie za p r a ­
wego nas t ępcę  Moj/.esz'a , k t óry jednem sk in i en i em swo- 
jem mil jony światów tworzyć i niszczyć może ; tym mó.  
wię wybrańcem bywa zwykle zagorzały fanatyk , w ca­
ł em  znaczeniu tego wyrazu.  Korzyści  takiego Rebe 
są niezl iczone , bo jak  tylko raz ob ranym zostanie , 
garnie się do niego łatwowierna czereda wszelkiego wie­
ku i p ł c i ,  a każdy niesie p ieni ężną  ofiarę za b łogos ła-

I



V 2  ;

w ieństw o lu b  p rzep ow ied n ią  z ust jego , alboli to?, za tali­
zman którym  go obdarzy.  Jakim sp osob em  nabiera i u- 
stala sw oję  reputację  pom iędzy  pospó lstw em  Izra e lsk iem  
taki R e b e ;  jakim  sp o so b em  jedna i u trzym u je  sobie  s tr o n ­
ników ; jak ie  wypraw ia  biesiady i co na nich bies iadują­
c y  dok azu ją ;  przy innej m oże  n a m ien ię  sposobnośc i .  P o ­
w y ższą  zaś wzm iankę o lej se k c ie  dla tego czyn ię  , iż w ła -  

-śn ie  w tych dniach pew ien  Izraelita W arszawski zaczyna­
ją c  za w ó d  R e b e g o ,  zgrom adza j u z u  s ieb ie  sektarzy  Cha-  
syd iin  i zysku je  z w o len n ik ó w  , których jest  p ierw szym  o- 
bo w ią zk iem  , prześladować tak zw anych  M i s n a g d i m , to 
je s t  wspom nionej  s e k c i e  przec iw nych .
  S p ro s to w a n ie .  —  W G azecie  N r .  281 na karcie  3
zam iast d is c im u r  c zy t .  d i s c im u s ; na kar. 4  w. 35 zam.  
i f  s a m y c h  w zorach  s ta ro ży tn ych  c zy t .  n ie  w sa m y c h ;  w 
3 9  zam. ft lozoficznem i,  f i lo lbg icznem i.

F R A N C J A . —  Z  P a r y ż a  d .  7 p a ź d z i e r n i k a .  —  Dnia  
-■wczorajszego b y ł  dz ień  urodzin króla , l ecz  monarcha w y ­
m ó w i ł  s ię  od w sze lk iej  7, tego  powodu uroczystości  ; da ł  
t y l k o  po zw o len ie  gwardji narodowej na warte do Palais  
ro y a l  zaciągającej , ofiarowania 'mu b u k ie tu .  G dy gwar-  
dja rzeczona  zaciągała  na w a r t ę ,  w s z y s c y  m ie l i  zatnięty  
na  bron i  kw iatek in tm ortć l .  K ró l  w y s z e d ł  o toczony sw y ­
m i 5 syn am i p r zy b ra n y m i w m undury  gwardji o b y w a te l ­
sk ie j ,  na d z ied z ie n iec  pa łacu ,  i na przem ow ę oficera dow o­
d zącego  wartą odp o w ied z ia ł  w bardzo ła sk a w y ch  wyra­
zach .  —  W czoraj  w ieczorem  odebrano l is ty  od barona  
A th a lin  w y s ła n eg o  do Petersburga .  (Baron Athalin  w po ­
w rocie  sw oim  ju ż  p r z y b y ł  do B e r l in a ) .  —  R ejen cja  na 
w y s p ie  T e r c e jr ze  postanow iła  uznać Ludwika F il ip a  I ,  i 
w y s e ła  w ty m  ce lu  hr. d ’ A lm eida  do P aryża .  —  M ówio­
n o  tu  o zaburzeniach w Vandei.
—  D n ia  9 p a ź d z ie r n ik a .  —  D nia  wczorajszego m ia ł  ho­
nor pan Rum pf z ło ż y ć  królow i swoje l i s ty  w ie r z y t e ln e ,  
jako p e łn o m o c n ik  miast A n zea ty ck ich  przy dworze Fran-  
cuzkim . Zagraniczni dy p lo m a c i  k tórych  kró l  przyjm ow ał,  
m iel i  szczę śc ie  znajdować się  na ob iedz ie  u N .  Pana. —  
A rcy b isku p  Avignonu hr. M ore l  de Mons , um arł  tk n ię ­
ty  apoplo-xją powracając z Nizza. —  Z T u lo n u  w y p ły n ę ­
ł a  już na dniu 2  b. m. fregata Atal.inle  z k i lkom a m niej-  
sz e m i  o k r ę t a m i ,  udając s ię  do L i s b o n y ,  dla s trzeżen ia  
tam b ezp ieczeńsw a  osób i majątków poddanych  Francuz-* 
k ic h .  —  P o d p re fek t  Bajoński d o n ió s ł  przez  t e le g r a f ,  o 
p r z e je zd z ie  pana G roucbi udającego się z P aryża  do Ma­
dry tu  w charakterze  dyp lo m a ty czn y m . Liczba k o n sty tu -  
cjonistów H iszpańskich  , przybyw ających  z obcych  krajów  
i  z o jczyzny  , pom naża s ię  c o d z ie n n ie .  P i a y b y ł  m ięd zy  
in n y m i  także  i Lopez  B anos .  ( S ła w n y  je n e r a ł  tego na­
zwiska , u m a r ł  n iedaw no w G ib era ltarze) .  M ówiono, z e w  
U isz p s n j i  coraz w iększe  w rzen ie  u m y s łó w  postrzegać  się  
daje. W iadom ość  o powstaniu w duchu ko n sty tu cy jn y m  
na w ysp ie  L eon  i w K a d y x ie  n ie  potw ierdziła  s ię .  W P u i-  
cerda spodziewano s ię  przybyc ia  hr. Espnna. W  n ie k tó ­
ry ch  okolicach Iliszpauji  umacniają k lasz tory .  K ról  H i ­
szpańsk i  skazał  na w y g n a n ie  p ięc iu  nacze ln ików  str o n ­
nictwa aposto licznego  , z powodu odkrytego  sp isku .  M ię­
dzy tym i jest  znany ojc iec  C e r i l lo ,  W P erp ignan  ma się  
znajdować niem ało  H iszpanów , w y s ła n y ch  na zwiady przez

je n e r a ła  Espnna. —  K onsu l  F rancuzk i w Benatkacb (We­
necji )' , pan M imaut zo sta ł  m ianowany w miejsce pana 
D r o w e tt i  j e n e r a ln y m  k o n su le m  F ra n cu zk im  w Egipcie,  
gdz ie  ju ż  dawniej z p o w s z e c h n e m  zadow olen iem  stanuku- 
p ie s k ie g o ,  w ty m ż e  sam ym  u rzęd zie  zostawał.

N ID E R L A N D Y .  —  Z  iM x a m b u r g a , cl. 6  p a źd z ie rn ik a —- 
W ydane z o sta ły  o d e z w y  ze strony w ła d z y  miejskiej wzy­
wające m ieszk ańców  do sp okojn ego  zachowania się ,  a. 
żeby nie  dać żadnego  powodu do ogłoszenia' miasta za 
będące  w stan ie  ob lężen ia .  Z ałoga  tutejsza wzmocniona 
została ostatniej n iedz ie l i  p r z ez  o dd z ia ł  z 4 0 0  ludzizTrier 
nad es łan ych ,- i  w ynosić  m a  do 5 0 0 0  ludzi.
—  Z  iA fnsz terdam u^d.V L  p a ź d z i e r n i k a .  —  Podług dzien­
nika S t a a t s  Coicrant  wydane zo s ta ły  pod d. wczorajszym 
trzy postanowienia kró lew sk ie .  1) W z g lę d e m  potrzebnych 
przygotowań w razie pospo l i tego  ruszen ia .  2) Względem 
ukarania na zasadzie  prawa z d. 6 marca 1818 r. tych 
w s z y s tk ic h ,  k ló rzy b y  przez  in o w y  , nam ow y , ogłoszenia, 
o d e z w y ,  s k ła d k i  p i e n i ę ż n e ,  wsparcia i t. p. pomagali lub 
starali się pomagać powstańcom prowincij  południowych. 
3)  T y c z y  się urzęd ników  przyjm ujących  s łu żb ę  wojsko­
wą. —  XiąŻe Oranji przy d a ł  do kom m issj i  doradczej u- 
stanowionej w A n t w e r p j i ,  kilku jeszcze  cz łonk ów ,  mię­
dzy k tó ry m i jest  pew ien  znakom ity  Luxem burczyk.  — 'V 
U trechcie  miano w ia d o m o ść ,  żc  szanow ny  starzec, arcy­
b iskup M echlińsk i  , x ią ż e  M e a n ,  u d a ł  s i ę ,  bez względu 
na p o d e s z ły  w iek  swoj ,  do X'ęcia Oranji do Antwerpji. 
—  D zien n ik  Politic jue , w ychod zący  w L eo d ju m , przy 
znoje £e i z żo łn ierzam i H oltendersk im i tamtejszej załogi, 
także  i B elg ijscy  udali s ię  ż o łn ie r z e .  —  T e n ż e  dziennik 
z a p e w n ia ,  że  professor  K l in g e r  i oficerowie Holenderscy 
z za ło g i  Arion , k tó rzy  byli  w m ocy  po w sta ń có w ,  zostali 
w y m ien ien i  7 .3 pana Behr. —  D z ien n ik  Cour. de la  Men■ 
s e , powstaje mocno przec iw ko  rcpublikanck ić j  dążności 
B ru x e lsk ich  dz ien n ików . —  K lub B r u x e l s k i , zwany Ben- 
nion C e n tra l  , na cze le  k tórego  zostaje Leodyjćzyk pan 
Bayet ,  uchw ali ł  adres  do rządu ty m cza so w eg o ,  ażeby przy- 
śp ie szy ć  organizację  wojska i usunąć B e lgje  7, pod pono- 
wania dom u N a ssa u sk ie g o .  T e n  ostatni pu nk t  znalazł li­
cznych  p r z e c iw n ik ó w ,  tak d a l e c e ,  że musiano na niego 
g łosow ać  , i tym  tylko sposobem  , chociaż bardzo małj 
w iększośc ią  g ło só w ,  potrafi ł  s ię  utrzymać. —  Nie p01*0' 
bało  s ię  B ru x e lc zy k o m  , że  pan Barthels n ie  był s,ta‘ 
nie utworzyć we Flandrji korpusu o ch o tn ik ó w ,  bez picnłg 
żnych  z B ruxe ll i  zas i łk ów .
—  Z  H a g i  d .  9 p a ź d z ie r n ik a .  —  Jest rzeczą a*)?6, 
w n ie j s z ą ,  że  x ią że  Oranji p rz ec iw ia ł  s ię  stale i i 9'1 
mocniej użyciu s i ły  zbrojnej przec iw ko B r u x e l l i ,  aleUJ UL III GJ U ł iJL IU  Ol I J  Yj U  l  OJ li c j  ÓCbłW (ŻU U  l U A t- an  } ,

kszość  rady stanu b y ła  przec iw n eg o  zdania . —  blyc 
że  n o w e  zm iany w ministerstwie  nasz.em nastąpią* ^ l'.. 
keja wyznania  kato lick iego  otrzym a now ego  dyrektora.  
nowom ianowani m in istrow ie,  obję l i  ju ż  swoje urzędy- c 
wybór u c z y n i ł  w Holandji jak najlepsze  wrażenie. — *1 
tutejsze miasto p rzechod zą  już l iczne  oddzia ły  mibej1 , 
Utrechtu  , gdz ie  w broń i w m undury opatrzone będą. 
ochotników p r z y łą c zo n o  d o  m arynarki.  —  ^ fa a tS \ ‘tv<h 
r a n t  o g ło s i ł  pow tórną listę of icerów rannych i za L. 
w B r u x e l l i ,  lub takich  którzy się  tąm  do niewoli dos a
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J es t  ich 1 6 ,  a mianowicie:  3 zabi tych , 12 r a n n y ch ,  1 
wzięty do niewoli, Podoficerów i żołni e rzy  by ło  zabitych 
W ogóle 1 0 3 ,  r annych  5 9 6 ,  wziętych do niewoli i b r a k u ­
jących 158. —  Pot t er  jes t  teraz polubi eucem Bruxelezy-  
ków. Niedawno gdy chciano zburzyć  do szczętu Wspa­
niały dom pana Me t  us , ki lka słów przemówionych p rzez  
Pottera do ludu , by ły  dostateczne ażeby się roze szed ł  

*• spokojnie t ł u m  najmniej  3000 ludzi wynoszący.  —  S ł y ­
chać , że w razie powiórneg-o uderzeni a przez wojsko u a 
Bruxelle , wszyscy znakomits i  mieszkańcy tego miasta po­
stanowili oddalić sig z niego.  Z cudzoziemców,  którzy da­
wniej mieszkal i  w B rux e l l i ,  nie masz j uz  ani j e d n e g o . —  
Oficerówie załogi  zostawionej w cytadell i  Gandawski e j ,  
dowiedziawszy sig o odezwie xigcia Oranji  wydanej  w Ant- 
werpj i  , oświadczyl i ,  iż uważają  dotychczasowy stan r z e ­
czy za zmien iony ,  i w skutku tego zajmą napowrot  s ta­
nowisko wmieście .  Rejnncja nie p rzy j ę ł a  tego Uświad­
czeni a,  wysłana wigc przez officerów deputacja  , wróciła 
do cytadel l i ,  lecz z ap e w n i ł a , iż wszyscy żo łn i e r ze  po­
stanowili zostać wiernymi  xieciu Oranji .  —  O nowym 
gube rna to rze  nic tu jeszcze nie w iemy;  dz iennik Catho  
lique  ( t e r a z  Jo u r . d . F landres  ) , użala sig na podobną 
opieszałość.  —  Mniemano w Gandawie,  że deputowani  znaj 
dujący sig w Bruxe l i i  , uk łada ją  sig z r z ądem tymcza ­
sowym.  —  Wielu oficerów Belgickich upraszal i  rząd ażeby 
ich do Holandji  odesłano , .iżby nie byli w p r z y k r e m  po­
łożen iu  walczenia przeciwko z iomkom i k r ewnym swoim.
—  W Gandawie urządzają  nową gwardjg mie j ską  która  
będzie  pła tna  j ak  wojsko.  Zapewn ia j ą ,  źo władze  t a m ­
tejsze wywiesi ły  t rojkolorową chorągiew jodynie  dla po ­
zoru tylko , ażeby t ym sposobem pożądaną ut rzymać spo- 
kojność między ludem.  Późnie j  powiewała  na wieży cho­
rągiew Ora n j i ,  a pod ług innych chorągi ew narodowa 
Flamandzka ,  to jest  czerwone z żół tóm- —  Zapewniają , 
że  władze naczelne Flandr j i  zachodniej , pos tanowi ły nie 
s ł uchać  postanowień tymczasowego rządu w Bruxel l i  , i 
u t r zymywać niepodległość tejże prowincj i  względem r z e ­
czonego rządu . dopóki  przedmiot  rozdzielenia prowincij  
d rogą  prawną  zała twiony nie zostanie.  Deputowani  do 
stanów tej p rowinc j i ,  zebral i  sig w Gandawie na rade  i 
ogłosil i  posiedzenia swoje za nieustające.
—  Z  B ru x e lli , cl. 8 p a źd z ie rn ik a .  —  Dwaj członkowie 
r ządu  t ymczasowego,  to j e s t  hr .  Fel ix Merode  i van dc 
W eye r ,  podali  dnia wczorajszego do wiadomości publicznej 
co następuje:  » Osoba wysłana przez J. królewiczowską Mć. 
xigcia Oranj i ,  oświadczyła życzenie udania sig do nas , w 
celu o t rzymania dostatecznej wiadomości o stanie ducha 
publ i cznego i porozumienia  sig względem środków,  zdol ­
nych pojednać interesa J. królewiczowskiej  Mci i ludu w 
sposobie zgodę zapewniającym. Oświadczyliśmy tćj osobie 
iż nie jes te śmy umocowani do składania  sig z xigciein wzglę­
dem przysz ł ego s tanu Belgjów: że prawo to s łuży wy łą ­
cznie samemu tylko kongresowi  narodowemu;  i że nie ma­
jąc oddzielnego w tej mierze mandatu od l udu,  nie może­
my  udawać sig do Antwerpj i  j ak  to jest życzeni em J. k r ó ­
lewiczowskiej  Mci.  Oświadczyliśmy nadto r zeczonej  oso­
bie,  iż jedyni e same tylko postępowanie l iberalne,  jakiem 
j es t  cofnięcie wojska po za Moerdyk  , wydanie jeńców i 
i nne  popu la rne  k rok i ,  są w stanie osłabić powszechne o ­

bu rzeni e i odwrócić obecne usposobienie umys łów wzglę­
dem panującego domu Nassauskicgo.  Dodaliśmy na koniec 
iż wszelkie od r ządu  dawnego wychodzące postanowienia 
uważane tu są za nieobowiązujące , i żo najlepsze nawet  J .  
K.  Mci zamiary ,  żleby p r zy j ę to .u — Don Juan van Hal lcn , 
nie zda ł  dotąd j ak  się zdaje naczelnego dowództwa nad woj­
skiem. Nieporozumieni a zachodzące między nim a n i e­
którymi  cz łonkami  rządu tymczasowego,  zostały zała twione.  
Wczoraj  odbył  rząd tymczasowy przegląd ochotników, k t ó ­
rych było 2590.  Pot ter  i van Hallcn uściskali sig wo bec  
licznego zgromadzenia.  —  Pod ług  tutejszych dzienników 
1000 j azdy z wojska królewskiego zajmuje Boom. '  Most  
na Senne  pod Epeghem jes t  o szańcowany;  większa część 
wojska stoi z tamtej  s t rony mostu i u t rzymuje  związek z 
oddzia ł em znajdującym sig w Campcnhout  niedaleko Lo.  
wanjuin.  P ierwsza  dywizja odby ła  w ostatnich dniach k i j ­
ku niejakie obroty migdzy Boom i Antwerpją.  Dywizja 9 
i 10 stoją w Antwerpj i ,  15 w Lier r e.  —  Władze  pog ran i ­
czne wpuszczają teraz do Belgjów tylko osoby w stosowne 
pozwolenie rządu opatrzone,  a to żeby zapobiedz na t ł oko­
wi obcych,  którzy jedynie w widokach osobistych śpieszą do 
lego kraju.  — Zamek  Charleroy poddał  sig d. -Ib. m.; za­
ł oga  składająca sig zSOO żołnierzy Hol lender skid) ,  wyszła 
bez broni  ; znalezione w tej warowni zapasy , szacują na 
10 miljonów. —  Guberna to r  tymczasowy połudn iowej  B ra ­
bancji ,  ogłos i ł ,  że wolno jest używać w kor r espondenc jacb 
i czynnościach urzędowych j ę zyka  Francuzkiego czy l iF l a-  
mandzki ego.  —  W Contrai  zabrano znaczny t r an spo r t  pa ­
łas zów i s i od e ł ,  przeznaczony do Bergen-op -dem-Zoom.  
Komendant  placu w Dender inonde  oddał  tamtejszym mie­
szkańcom sk ł a d  prochu i a r s ena ł .  —  Wyzna’czona zos t ała  
koinmissja z dwóch notar juszów złożona,  do spisania wszel­
kich szkód i s t rat  , ponies ionych w czasie obrony miasta 
przeciwko wojsku.  Właściciele domów są wezwani ,  ażeby 
rysów i śladu kul  na swoich domach,,  aie zac ie ra l i .—  W y­
gnaniec T lebnans  p r z y b y ł  fu dnia wczorajszego.  —  Przed  
ki lkoma dniami p r zyby ło  tu 50 ochotników z Ninove.
—  D n ia  10 p a źd z ie rn ik a  —  Dziennik  Belge  zapewnia , 
że szeregi  powstańców w Bruxel l i ,  pomnażają  sig codz ien ­
nie przez  przybywających zbiegów rodem Belgijczy ków.—  
Nowy naczelny dowódzca wojska Belgickiego j ene r a ł  Ny-  
pels,  doniós ł  wojsku prżez  roskaz dzienny o swojem mia­
nowaniu.  J ene r a ł a  Mcl l inet  p rzydano mu na szefa sztabu 
jenera lncgo,  a t emu do pomocy,  pułkown ika Fouson.—  Ko­
mitet  centralny ustanowił  nowy dziennik rządowy p. I. B u l­
le tin  des arreles et actes da  gouvernem eut provisoire  
de la  Belgique. Tymczasowie dziennik ten wychodzić 
ma w kształcie afiszów i na rogach ulic przyl epiany b ę ­
dzie.  —  Tute j sze  wojsko ma otrzymać czarne mun dur y  z 
żół temi i czerwonemi  wyłogami.
—- Z  A /itw e rp ji ,  d . 10 p a źd z ie rn ik a .  —  Ogłoszona zo­
stała następująca odezwa:  )> My Wilhelm xiąże Oranji .  Z a ­
patrzywszy sig na § 4  postanowienia królewskiego z dnia 
4  b. m . , chcąc oraz przyśpieszyć bieg interessów, po wy­
s łuchaniu zdania ministrów rządowi naszemu p rzydanych  
tymczasowie , j ako też z mocy udzielonej  nam władzy,  
postanowiliśmy i stanowimy: A r t . 1. Minist rowie przyda­
ni- tymczasowie rządowi na szemu ,  sk ładać będą g a b i n e t ,  
który we wszystkich okolicznościach r a dą  swoją wspierać
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IR3S  _E1e. uśrf. "2. Podczas naszej n i eob ec no śc i , będzie
.przewodniczyć w radzi e minis ter  stanu s i ąże  Ursel ,  j4 r t .
3, T e  ko r r e s po nd ene j e  , k t ór e  dotyczyć będą  wydzia łu  
minis t rów rządowi  naszemu p rz yd an y ch ,  będą p r zecho ­
dz ić  p rzez  k h  ręce  do sprawozdania  w tejże radzie.  J lr t.
4.  P rzedmioty  rachunkowe , sprawiedliwości  i pol icyjne , 
maj ą  być w radzie rozs l rząsane .  A r t-  5. Rzeczonym min i ­
s t rom po lecam wykonanie  niniejszego postanowienia o ile 
l t tór ego z nich do tyczę ,  a minis ter  stanu s i nże  Ursel  ma 
j e  kontrasygnować.K — - I n n e m  postanowieniem poleci ł  
J. K .  Mość że wszystkie postanowienia k tór e  wyda w 
przedmiot ach tyczących administracj i  południowych p r o ­
winci j  , mają być przez  właściwego minis t ra  lub właśc i ­
wego naczelnika wydziału kon tr ś sygnowane , ażeby stoły 
się prawomocne.  P rzedmioty  nie należące właściwie do 
żadnego wydzia łu ,  będą  kon t r a sygnowane  przez  minis t ra 
s t anu xigcia Urse l .  —  Z roskazu  J. K-  Mści ,  został  p r z y ­
wr ócony  na ur ząd burmis t rza w D e n de rm on de ,  baron van 
den  Broeke  de T e r be cq u e  , z k tór ego  oddalony został  
k i l ka  tygodni  temu , przez pana Doorn  guberna tor a  Flan-  
d r j i  wschodniej :~LPrzyby 1 tu z Bruxei l i  pan van Brouke re ,  
i ńi anowany przez J. K. M. xigcia Oranj i  c z ł onk i em rady do­
r adcze j .  —  Dnia  wczorajszego przyby ła  tu depotac ja  ż 
C a n d a w y  , składojąca się z par.a J.  B.  d ’ Hane cz łonka 
s tanów prowincjonalnych wschodniej  Flandr j i  , z hrabiego
van Hane de S teenhuyze  i professora Rychefe .  •—  Poza- . , - . - - .  , . i onn. . . .  1. - RT 1 1 pr ze sz ło  mil ion,  ludzi  zas do  tego użytych jes t  loUUwczorai  p r z y by ł  tu ostatni  oddział  z załogi  Namursk ie j  , I t . J ’ . . .  , ° J ■ , , '  ,

.. 1 • • t r .  ■ V  « n  •• • », i ! bra 356  znies ionych klasztorów na korzyść na rodu,  przya z nim i j en e r a ł  Geen.  —  Aiąze  Oranp  p r zy j ą ł  bardzo « u J •>
.Uprzejmie of icerów|gwardj i  tutejszej .  —  Osta tnie  (z d.  10)
ga ze ty  Br u x e l s k i e ,  d on o s z ą  , że  w y s z e d ł  z tego mias ta  m o c n y
oddzi a ł  uzbrojonych obywatel i  , udając się do Gandawy.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Start p ro w in cij W eneckich  w 1828 roku-

Prowinc j e  te należące dziś do Austr j i  , mają 6902 mil 
kw3d.  Angie lskich rozległości  , a na niej 1,894,000 lii- 
dnośc i ,  to jes t  po 274  ludzi na milę ( b l i sko  5 mil Ang. 
idzie na jednę P o l s ką ) .  Ludność  dzieli się na następujące 
profesąje.

Właściciele  gruntów i inni  1 na 5. Kupcy  1 na 36. tlzc- 
mieśl  nicy 1 na 19. Oficjaliści rządowi I n a  120.  Pcnsjofiowani 
1 n a 2.01.Żeglar ze  1 na 241.  Le ka r ze  1 na 926.  Duchowni 1 
na 216 .  Adwokaci  1 na 2476.  Żebracy 1 na 26.

Ogólna liczba ubogich wynosi  70 ,961 ; trzecia część 
całkowitej  ludności  mieszka w miastach,  resz ta  po wsiach,

P rawie  piąta część ter r i t or j u in  Weneck iego  jest zupeł­
nie nieurodzaj  na , żniwa zaś nigdy nio wystarczają na po­
t rzeby 'mie szkańców.  Chów byd ł a  jcs't główną gałęzią 
p r ze my s łu  ; wzrost  l iczby b y d ł a  od roku  1S18 do 1S26 
okazuje  166 ,000 sz tuk.

Dochód kra ju wynosi  50 ,500 ,000 l iwrów ( iiwr wynosi 
na monetę F r an cu zk ą  0,  52,  25,  to jes t  b l i sko  25 gr. poh) 
Za czasów rzeczypospol i te j  by ło  tylko 12 miljonów. Po­
da t ek  gruntowy przechodzi  czwartą część wartości pro­
duktów , osobisty zaś wynosi 2  miljcrny. Podatki  niestale 
u t r zymują  się dotąd po d łu g  sys tematu zaprowadzonego 
n rzez  Napoleona.  Z  kopaln i  wp ływa  do ska rbu  dojboilu 
1 -   • '  '  ■ -e . t  1300. Do-

JSIĘMCY.  —  Od M enu, d . 12 p a zd z ie r .  —  Gaze t a  wy­
chodząca wKolonj i  donosi z t amtąd  pod d. 4  b .  i i i .—  » W 
zesz łym tygodniu przechodzi ła  tędy dywizja 4go korpusu  
wojska Prusk iego,  inna dywizja przeszła  ki l ku dniami p i e r ­
wej p r zez Ren pod Koblenz.  Wojsko "'to ma w y b o r n ą  po ­
stawę i wcala nio by ło  znużone dalekim pochodem od E l ­
by  do R enu ,  odprawionym w 15 dniach ; zajmie s tanowi­
ska w obozie re jencj i  Akwizgrański ej  i jes t  p r zeznaczone 
do zasłonienia  granicy naszej od s t rony  Belgium.)) '— Nie ­
miecka  Powszechna gkzeta donosi  z Moguncji :  — nTwierdza  
tntejsza opat ruje  się ciągle w żywność.  Dnia  24  paździ e r ­
n ika  p r zybędz i e  tu a r t y l l e r j a ,  a d.  1 l istopada p iechot a,  
d la  wzmocnienia  załogi .  Rozmaicie podają liczbę tych od ­
działów wojska.))
—  Z  PPitrzburga d . 11 p a źd z ie rn ik a . —  łYczoraj po 
p o ł u d n i u  p rzyby ły  t u 4 ry  szwadrony jazdy Bawar skie j  z 
B a m b e r g a ,  N e u s t a d t u  i mie j sc  o ko l ic zny ch .  T rzy  szwa­
d r o n y  wyruszyły w dalszą drogę  do A-Szafenburga,  a j e ­
d e n  tuta j  no z a ł o d z e  zos t ał .

WŁOCHY.  —  D n ia  3 p a źd z ie rn ik a .  —  Miasto No wara 
postanowi ło wystawić królowi Sardyński emu  Emanuelowi  
I I I ,  pomn ik ,  na dowód wdzięczności  za wybudowanie kana łu  
p r zez  miasto i dącego,  p r z ez  co nienaj lepsze dotąd w tern 
mieście  powietrze,  oczyściło s i ę ,  jest czyste i zdrowe.  R ze ­
czony pomnik z ma rmuru  Kanaryskiego , wyobrażać bę ­
dzie  monarchę w kolosalnej  wielkości.  Wypracowaniem 
zajmie się s ławny Pompeo  Marches! z Medjolanu.

yeti klasztorów na korzys .
noszą rocznic  3 , 800 ,00 0  l iwrów,  z k tó rych  półtora Ndzie 
na pensj e .  Wydatki  administracj i  finansów blisko 10 nu* 
Ijonów wynoszą.  Czys ty  zaś dochód ska rbu  po odtrąceniu 
4  miljonów należących do gmin czyli municypalnosci , wy­
nosi rocznie 36 mil jonów liwrów.

Stan wychów?,nia'  publ icznego jes t  następujący: Szkoi 
e l ementarnych  d l a  ludu 1402 ,  w nich uczniów 62 , 000. w 
cztercchset  wioskach nie masz ani j edne j  szkoły.  Stosunek 
ogólny okazu j e ;  że na czte rech mieszkańcach  kraju,  ]**■ 
den  odbier a pocżąlkowe nauki .  S zk ó ł  wyższych czyli 
gimnazjów j e s t  2 5 ,  w nich uczących 1 64 ,  a uczących się 
5000.  Z gimnazjów młodzież, udaję się do kollegfów kio- 
l ewsk ieb ,  gdzie p rzez  dwa lata uczy się rozmaitych c*?’ 
ści fi lozofji ,  l i te ra tury Greckie j  i Ł ac iń sk i e j ,  bistorj), 1 j" 
su n k ó w ,  języka Niemieckiego.  Tak ich  kollegjów jest czte­
ry na cał'y k r a j ,  w W en e c j i ,  W er on i e ,  Wicency i b<n* 
no ; uczniów zaś w nich 900.  Ci którzy chcą się posiftf' 
cić wyższym naukom,  idą do uniwe rsyt e tu  w Padwie,kto* 
ry  ma cztery w y dz i a ły ,  61 uczących i bl isko 1000 o b ­
cych się.  Jesl nadto 11 s eminar jów duchownych p° 
zwierzchnictwem,  właściwych biskupów djecezalnycb,  i 
z akładów rel igi jnych pr zeznaczonych na naukę dziewcząt*

Liczba zbrodni arzów i występnych znacznie się zmniej­
sza ; i tak w 1818 roku l iczono j ednego więźnia na 51# 
l udzi ,  a w 182S ,  j uż  tylko by ł  j eden  na 813.

Rolnictwo czyni znaczne postępy.  Hande l  wełny 1 
jedwabiu coraz większego ruchu  nabiera ,  słowem wsaęo; 
równość dob re go ,  bytu rozszerza  się a pamiątki upadłej 
dawnej wielkości  rzeczypospol i te j  ledwie w miastach po­
strzegać się. dają.  Rząd tedy Aust r jacki  o k a z u j e  się bar­
dzo, p rzychy lnym dla tych prowinci j  , opisujący zaś to An‘ 
glils , nie zamilcza należnej  mu pochwały-
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